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Wczoraj wylosowano 39 premji. 


Wczoraj odbyło się dwunaste ciąg- |. 


nie premii „weglowego” konkursu „Ex- 
pressu“, Wylosowano 39 kopert, 
Wygrail: 


25 korcy. 
1. Pośpiech Stefan, Zagajnikowa 53. 


Po I korcu. 


2, Pawiak Bolesław, Wólczańska 144 
3. Majkszak Paulina, Brzezińska 82. 


' 10, Frenkiel Chaim  Konstantynow- 
ska 68, 

11, Hoifman Bronisław, Marysińska 
Nr, 44, 

12, Rozenblat Dawid, Pańska 14, 

13, Kazaczewski Adam, Drewnowska 
Nr, 34, 

14, Michalak Wicentyna, Franciszkań 
ska 10. 
15, Gabler Herman, Zagajnikowa 81. 
16, Piasecki Bolesław, Wróbla 16, 


17, Spiro Hieronim, Zielona 48, 


26, Krzysztoszkówna Józeś, Pomorsim 


18, Mlotkówna Gustawa, Lipowa 40.| Nr, 55, 


19, Grabska Karolina, Grand Hotel. 

20, Bujny Karol, Rokicińska 47, 

21. Firnbżum Szmul, Gdańską 23, 

22, 
Nr, 25, 

23. Pech Zygmunt, Młynarska 33, 
24, Weiland Leom, Piotrkowska 118, 
25, Barioszewskj Stanisjaw, Guberna 


torską 9, 


4, Rudpicka Marja, Wólczańska 230, | VEERA 


5, Wiroski Ignacy, Przejazd 25, 
6, Brzośką Stefan, Franciszkańska 17 
7, Nański Władysław, Główna i4, 
8, Siinickj Wacław, Leszno 13, 
9, Rozencwajżanka oł, Wschodnia 
Nr, 45, 
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„Riun przyszłości” 


czyli organizacja „du- 
chów” zaimujących Się 
oszustwamii. 


Wrocław, 12 stycznia. 

Tutejsza policja kryminalna wykryła 
epwien klub spirytystyczny, który pod 
nazwą, „Klub przyszłości”, odbywał po 
siedzenia w mieszkaniu pewnego majora 
Seansów spirytystycznych używano, ja 
ko narzędzi do oszustw. Z polecenia „du 
chów“, przemawiających ustami me- 
_ djum, członkowie wpłacali poważne su- 
my w gotówce, Policję zawiadomił o ist 
nieniu tego klubu pewien kupiec, od któ- 
rego wyłudzono przeszło 1000 marek nie | 
mieckich. Przesłuchano już cały szereg 


członków klubu. Przywódca tej imprezy | 


student Stefan Wolff, przyznał się do u- 
prawiania systematycznie oszustw, 


Ulbrzymi trust kinowy 


powstaie w Ameryce. 
z kapitałem wysokości 1 mil- 
jarda dolarów 


Berlin, 12 stycznia. 

Dzienniki donoszą, że niebawem ma 
być utworzony trust kinowy z kapita- 
łem akcyjnym w wysokości miliardą do 
larów. Trust ten ma przejąć | prowadzić 
w St. Zjednoczonych 3 tysiące kinotea-| 
'trów. Pierwszym krokiem olbrzymiego | 


rm 


Tajemnice mm HM 


nawel leni "kieno, 


Zastrzelił się z rozpaczy, iż opuściła go 
żona, słynna artystka Tilla Durieux. 


— — O — m 


Przedwczoraj p. Durieux usiłowała odebrać sobie życie 


Berlin, 12 stycznia. 

Przed kilku dniami zastrzelił się w 
Berlinie znany wydawcą i nowelista 
P'aul Cassierer. Kula przeszła pod ser- 
cem i utkwiła w kręgosłupie, uaruszając 
miecz pacierzowy. Pomimo natychmia- 
Stowej pomocy Cassierer po upływie 48 
godzin, zmarł w szpitalu. 

Ten zamach samobójczy posiada nie- 
zwykle romantyczne tło. Otóż Cassie- 
rer żył w wolnym związku przez killkka= 
naście lat ze słynną artystką niemiecką, 
Tilla Durieux. Przed pół rokiem para ta 
wzięła oficjalny ślub. Pożycie małżeń- 
skie jednak nie było szczęśliwe i częste 
któtnie mąciły spokój domowego ogni- 
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stowarzyszenia, ma być wykupienie 700° 


kin wartości 200 miljonów dolarów. 


Napad w pociągu Berlin — i 


Ko'onia. 


fannaver, 12 stycznia. 

Wczoraj w nocy. w pociągu pospie- 
sznym Berlin-Kolonja, został jeden z po- 
dróżnych wagonu sypialnego napadnięty 
i obrabowany z gotówki i złotego zegar 
kā, Spraw rea napadu wyskoczył w biegu 
; hociągi, pozostawiając swoją teczkę, 
sapelusz i palio. Udało się stwierdzić, 


8 bandytą był kupiec, Jan Hütter z Ber 
na. | 


ska. Przed dwoma tygodniami p. Du- 
rieux wyprowadziła się od swegó mężą, 
który tej rozłąki nie mógł przeżyć, 
Zamach samobójczy Cassierera po- 
działał na jego małżonkę  piorunująco. 
Przez dwie doby nie odstępowała wal- 
czącego ze śmiercią, a po jego zgonie, 


robiła wraeżnie napoły obłąkanej. Przed 


wczoraj, po pogrzebie Cassierera, Tilla 
Durieux zażyła w ednym z hotelów na 
Unter den Linden silną dawkę weronalu, 
Szło oczywiście również o zamach sa- 
mobójczy. który jednak w porę zauwa- 


| żono. Artystce wypompowano żołądek i 


życiu jej nię grozi chwilówo niebezpie- 
czefistwo, 


— | m w wi 
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27, Weinrytterówna Maryla, Konstan 
tymowska, 45, 
28, Kempińska Janina, stacja Łódź — 


Dawidowicz Józęła, Narutowicza Fabryczna, 


29, Twardowski Stanisław, Rokiciś* 
ska 9, 
30, Kotkowski Zygmunt, Zielona 5. 
31, Michiewicz Zoila, Wysoka 33, 
32, Rozenbaum Rubin, Składowa 31. 
33, WYajnsztok Izaak, Gdańska 20. 
34, Kossowski Ignacy, Zawadzka 8, 
35, Figała Irena, Szosa Pabianicka 37. 
36, Jędrzejewski Jan, Składowa 32, 
37. Wyrowski Michał, Brzezińska 59 
38, Brawn Marjan, Lipowa 21, 
39, Słowiński Józef, Napiórkowskie« 
go 42, 
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Osoby powyżej wymienione zechcą 
się łaskawie zgłosić każdego dnia do re 
dakcji „Expressu* w godzinach od 4 do 
7 po poł., gdzie otrzymają bony węglo- 
we. Należy przynieść ze sobą  jakiko!- 
wiek dowód, stwierdzający tożsamośćś. 
Węgiel został zakupiony w składzie 
firmy Jan Koral, Kolejna 2 (róg Sienkieę- 
wicza) i tamże będzie wydawany za 0- 
kazaniem bonu węglowego. 

zx 


Godne naśladowania. 


P, Haberski Ignacy, Piastowa 30 ofis 
rował wygrany korzec węgla na rzecz 
bezrobotnych, 


Dziś dwa kunony. 


Wobec tego iż we wczorajszym nutne, 
rze wskutek przeoczenia zecera kupon 
żywnościowy nie postał umieszczony, 
dziś „Express” 
11 i nr, 12, 


zawiera dwa kupony nr. 


Biskupi i rabini 
amerykańscy 


joaradzają się, w jaki sposób m=- 
|mocnić przy aźń <hrześcijańsko- 
| ; żydowską. 

| Nowy Jork, 12 stycznia. 
| Caty szereg biskupów ií ilczni rabini 


- Jodbyli przed kilku dniami wspólną konie 


rencję, na której naradzano się, w. jaki 
„sposób osiągnąć umocnienie przyjaźni 


'chrześcijańsko-żydowskiej. Jeden z rabi 
„nów wyraził opinię że warunkiem wstęp 
nym musiałoby być napiętnowanie przez 
TaJ kościół protestancki Ku-Klux-Klann, ja- 
+ ko ruchu antychrześcijańskiego. 


| 
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(zy rterzywiście nastanil oem 


na ostatnim kongregie parti 
komunistycznej? 


mome A E a Hanae 


GAZETA bUÚDYÁSKA NAZY 
WA KLĘSKĘ SKRAJNEJ QPU- 
ZYCJI | 


sprytnym mianewrefm, 


obliczonym na uzyskanie 
pożyczki zagranicznej. 


Rosjski  koresopndent londyńskiej 

„Morning Post“ pisze: 
„Przez wybory nowego „Politbureau“ 
(najnowszego ciała wykonawczego w 
Rosji sowieckiej) rozłam w rosyjskiei 
partji komunistycznej nabrał nowego 
znaczenia. Opozycja prowadzona przez 
Zinowiewa, Krupską (wdowę po Leni- 
nie), Kamieniewa i Sokolnikowa, doma 
gająca się wskrzeszenia skrajnego ko- 
munizmu, uzyskała dwa miejsca (Zine- 
wiew ił Kamienlew), podczas, gdy rze- 
cznicy koiapromisu otrzymali 6 miejsc, 
a „tmiarkowani* zachowali 6 miejsc. 

Fakt, że Zinowiew po przewlekłej i 
gorącej rozprawie, został wybrany do 
powezo „Politbureau“ przypisuje się 
pozmaltym przyczynom, 
Bzcze prezydeutem „Północnej Komu- 
ny“ I komunistycznej międrynarodówki 
z tych tytułów rorporządxa wiolkimi 
kadusrami tajnymi, uzyskanymi przez 
wywłaszczenie dopozytów bankowych, 
zapasów pieniężnych, klejnotów I im- 
tych walorów, 

Z tych funduszów międy nie zdawa 
ko rachunków, Opowiadają także o nim. 
Be zagrozil, iè zrobi z „Północnej Ko- 
pumy“ miezawisłą republikę | że prze- 
póczie biura komunistycznej międzyna- 
todóówki do Leninzradu, 

IWistocie stwierdzono z dobrego fró 
Bix, że poczyniono naprawdę przygoto- 
wania do takich przenosin. 

Wybór Trockiego | Tomskiecgo do 
Biura jest ciekawy. loni członkowie | 
kandydatci są  przedstawicielami u- 
chwal większości kongresu | otrzymali 
fnsirukcje „prowadzenia Z. S. S, R. dro 
wą przez Nop do socjalizm", 


IW Moskwie częściową kięskę Zino- 
fwiewa przypisują jezo mie na czasie bę 
dzcym | niewlaściwym listom I mowom 
które przeszkodziły sowietońi w otrzy 
mania kredytów | pożyczek. Oskarżają 
go także, iż „wzmocnił karki chłopstwa‘ 
wzez ustawiczne swe ataki na Ich klasę 

Pilne rozpatrzenie wszystkich prze- 
mów | artykułów, które ogłoszono w 
ciągu wymiany zdań, jak również per- 
sonelu nowego Politbureau, popiera za- 
patrywanie, które się przyjęło na kon- 
tynencie, że dysputa I rozłam może być 
ostatecznie niczem Innem, fak tylko 
„fozmyślńnym rmanewrem*, w celu wy- 
warcia wrażenia na Świat zewnętrzny. 
stwo sowieckie bez pomocy zewnętrze 
nej czeka nieuknienie mowa katastrofa 
ekonomiczna. 

Stąd obecny wysiłek, który pozwala 
sowietom na powiedzenie: „Skrajni z 
Zinowiewem zostali odparci, teraz więc 
może niebezpiecznie pożyczyć Rosii 
swoje pieniądze”. 


Chamberlain ciężko chory. 


Londyn, 12 stycznia. 

Agencja Wschodnia, 
„Intrasigeant” donosi z Lille, że zwią 
zek rolników północnych departamen- 
tów zwrócił się do wszystkich zwią- 
zków rolniczych Francji z wezwaniem 


do pójścia w ślady przemysłowców iran 
cuskich i przyłożenia się wszelkiemi si- 
tami do sanacji franka francuskiego; 


Powódź w Kolonii. 
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U góry — erzedmieścia pod wodą, 


U dołu — „F  wająte 
A 


ituary*, 
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Książęfa niemieccy żądają otszkoda- 


wania za detronizację! 


GDYBY POSZCZEGÓLNE PAŃSTEWKA W NIEMCZECH MIAŁY 
ZAPLAGIĆ WSZYSTKO, CZEGO DOMAGAJĄ SIĘ EYLE DY- 
NASTJE — MUSIAŁYBY ZBANKRUTOWAĆ: 


W swośm czasie głośna była sprawa 
o niesłychanie dziwnych stosunkach pra- 
wnych, jakie wytworzyły się w Nien- 
czech w związku z odszkodowaniami dla 
zdetronizowamych cesarzy, krółów i ksią 
tat Rzeszy 

Popełniono w Rzeszy wnet po prze- 
wroche ten błąd, że nie uregulowano 
sprawy tej jednolicie tak, jak uczyniła 
ta Austria, 

W Wiedniu już z początkiem r. 1919 
stanęło Zgromadzenie narodowe na sta- 
nowisku, że z chwilą ustania funkcji ce- 
sarskich, tj, zdetrońizowania domu Hab 
sburdáw brończn sia róumio  miosm=fl-in 
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ryk Wilhelm IV, że testament należy u- 
trzymać w mocy. 

Rożporządzenie to z r. 1848 jest i dziś 
jeszcze w mocy i olbrzymie dobra pań- 
stwowe į dziś jeszcze znajdują się w re- 
ku księcia Fryderyka Leopolda. 

Tak samo dobra w Oleśnie przywła- 
szczył sobie bezprawnie dom Hohen- 


zollernowski po wygaśnięciu panów na | 


Oleśnie i przekazywał każdoczesnemu 
pruskiemu następcy tronu i obecnie sądy 
w dwóch instancjach uznały dobra te za 
własność prywatną Hohenzollernów, 


rach nrzebanania + 
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W Prusach istnieje w pewnych sfe-| 


Piękna panna w r. 1926. 


Tak się 
angielską artystka, która gra główisi rolę 
w revue „Mis 1926*, 


ucharakteryzowała pewna 


Sześć Kobiet ćwi- 
czyło kańczugami 


proboszcza, 
aby wypędzić z niego 
diabłą. 


Nowa sekta mścicielj we Francji 
w ten sposób odbywa swe 
praktyki. 

Do wsi Dombon, addelonej od Paryża 
o. 60 kilometrów, zajechały dwa automo- 

bile napełnione nieznanymi gośćmi, 

Podróżni zatrzymali się przed kościb . 
łem i weszli do świątyni, 

Po chwili rozległy się w zakrystji 

krzyki i jęki, 

Gdy służba kościelna chciała się dostać 
do wnętrza, zastała drzwi zamknięte, 

Drzwi wyłamano, a wkraczającym de 
zakrystji przedstawi] się widok następu- 
jący: 

Proboszcz z Domhon, Piotr Donoyer. 
leża; skrępowany na podłodze, 
jeden z napastników odmawiał głośno 

modlitwę, a sześć kobiet 
ćwiczyły kańczugami 

ciało porboszcza. \ 

Pomimo to, iż napastników było czte 
nastu, nie stawiali oporu dwu sługom ko 
ścielnym i dali się uwięzić, 

Na śledztwie zeznali, iż należą da 

sekty mścicieli, 

mieszkają stale w Bordeaux i otrzymal: 
/bjawienie, iż w proboszczu z Dambon 
nies szatan, 

Przybyli więc, aby rózgami wypędzić 
: kapłana złego ducha, 

Dalsze dochodzenia wykazały, iż % 
Jordeaux powstała istotnie 

nowa sekta religijna, 
stóra postawiła sobie za cel, wypędże- 
tie z ludzi djabłów i tępienie grzechów 
o pomocy doscypliny a nawet mor- 
ów, 


uło z Montenegro, siostra  oslatniego 
ssięcia, uniosła przeszło 8 miljonów ma- 
elk złotych, ale grozi nadlo procesem! 
!oprosta groteską jest fakt, że obrenie 
aństwu Mekletnburg-Strelitz zapowie- 
ziano. nowy proces, w którym spadko- 
iercy ostatniego księcia obarczyć eltcą 
czna rentą w wysokości 20.000 marek 
|, wypłacaną jak dotad na mocy tèsta- 
sentu przez siebie metresie ostatniego 
ielkiego księcia — państwo mecklem- 
arskie! 

W wielu wypadkach postępują byli 
ładey Niemiec poprostu bezwstydnie, 
hociaż w przeważnej ilości wypadków 
net po przewrocie uzyskali od krajów 
obrowolne odprawy, chociaż unieśli z 
sbą to, co się dało unieść, więc klejno- * 
r koronne itp., obecnie domagają się 
dszkodowania na nowo, 


w teatrze. 


— Wiesz Polciu, ta sala ma złą akustykę... 
—  Tax?.. Ja wcale nie czuję... 


PYPRFSE WIFCZORNY. 


i 


Nieznany Opryszek 


urządził najście na mieszkanie pewnej „wesołej córy 


Koryntu“. 


Łódó. 13 stycznia. 

Frost Chana, wesoła córa Koryntu 
zamieszkała przy ulicy Fabrycznej, uda- 
ła się któregoś dnia dość wcześnie, bo o 
godzinie jedenastej na spoczynek, 

Gdy leżała już w łóżku. usłyszała na 
gle glośne stukanie do okiennic jej mie- 
szkania, Frostówna nie chciała iuż łego 
dnia nikogo przyjąć i wobec tego nie za- 
reagowała na naiarczywe kołatanie 

Hałas koło okien zwiększał się tednak 
z każdą chwilą, Jakiś osobnik. pragnący 
się dostać do wnętrza groził. iż zdemolu 
je mieszkanie. Przestraszona córa Xo- 


szalona eskapada pijacka p. Kasprowskiego. 
Spiewał, szalał, obił żonę, zdemolował mieszkanie, terroryzował 


przechodniów na ulicy krzesełkiem, a w finale potłukł 
pp. Cwajga i Magnesa, 


Łódź, 13 stycznia. 

Pan Kasprowski. zamieszkały przy 
alicy Piramowicza 14, spędził wczoraj- 
szy wieczór wesoło. Niezmierna ilość 
kolejek, wypita w ciągu krótkiego czasu. 
wzbudziła w nim niebywały tempera- 
ment. 

Pan Kasprowski szalał, śpiewa? i ba- 

wil się tak ochoczo, jak nigdy. 
» Gdy poczęło zmierzchać, p. Kasprow 
ski postanowił odwiedzić swą miatżon- 
kę. — TJęsknił bowiem do niej. Guy jt- 
inak przybył do mieszkania ! ujrza! 
swą połowicę, nagle ni z tego ni z owe- 
to, pijany małżonek poczuł do niej stra 
szliwą nienawiść. 

Nie przywitał się z nią i już ra progu 
sbrzucił ją stekiem wyzwisk 

Małzouka jego, widząc iż m4? jej jest 
„pod dobrą datą” nie zareagowała na to 

To jeszcze bardziej oburzyła p. Ka- 
prowskiego. Pijany małzonek z wście- 
dłośc.ą rzucił się na szafy, stoły i łóżka 
ragnąc je za wszelką cenę zdruzgotać. 

Wobec tego, iż meble były silniejsze 
tiż jego pięści, więc wziął się du krzeseł 
ttóre łamać począł jedno po drugiem. 

Na kompletne zniszczenie mieszkania 
tie chciała* pozwolić jego małżonka. 

Gdy Kasprowski natrafil z je: strony 
ta opór, oczy mu zabłysły ogn'em. 

W iednej chwili nogi od stołów, łó- 
tek i krzeseł, łyżki. noże; lecieć poczęły 
ia głowę biednej małżenki. Małżonkowi 
| to jednak nie wystarczyło, Począł ją 
składać pięściami. 

— Zabiję cię! — wołał wściekły. 

Niebywałe krzyki w mieszkaniu Kas 
śrowskich, przestraszyły lokatorów. 

Gdy niejaki Szmul Cwajg wbiegł do 
nieszkania. pragnąc dowiedzieć się, co 
ię stało, Kasprowski na przywitanie ci- 
snął weń z niezwykłą siłą krzesełkiem. 
CIEN ES E ZEP EE OIE RETA 


Przestraszony takiem przywitaniem | 


Cwajg, wybiegł jak szalony z mieszka- 
nia. Za nim jednak wyruszył Kasprow- 
ski z połamanem krzesełkiem w garści. 


Kasprowski wybiegł na ulicę i groził 
przechodniom krzesełkiem. co wzbudzi- 
ło na ulicy prawdziwą sensację.—Cwajg 
zdążył się ukryć w tlumie. 

Kasprowski zapomniał zresztą o nim. 


Zauważył bowiem niejakiego Icka 
Magnesa i rzucił się nań z krzescłkiem. 


=- 


Magnes począł uciekać, Kasprowski 
dogonił go jednak i uderzył w głowę. 

O wojowuiczym przechodniu zamel- 
dował już kioś policji. Kilku policjantów 
ujęło go wreszcie i p. Kasprowski po- 
wędrował do komisarjatu. 

Jednocześnie zaalarmowano również 
pogolowie. 

Lekarz pogotowia mdzielił pomocy 
wszystkim trzem ofiarom wojownicze- 
zo Jegomościa, a mianowicie żonie jego, 
panu Cwajgowi I p. Magnesowi. 


Z FILMU DNIA. 


PIENIĄDZE. 


Nigdy nie miałem pieniędzy, 
Kto wie, czy będę je miał? 
Oto mi jednak nie chodzi, 
Nie nęci mnie złota szał. 


Cóż mi po dumnych pałacach? 

Z mamoną próżny mi pacht. 
Nigdy w mych sennych marzeniach 
Nie płynął mój własny jacht. 


Zbyteczny jest dla mnie pieniądz, 


Wyniośle już gardzę 


nim. 


Jem dobry wiersz na kolację, 
Zawsze nasyci mnie rym, 


Nigdy nie grałem w 
l nie mam szczęścia 
Powiedzcie! Jak na 


ruletę 
do kart. 
poetę 


To nawet jest. świetny żart l.. 


As-Pik. 


Samobójstwo 14-let- |5miały napad bandycki na szosie 


niego ucznia szkoły 
handlowej. 


Przyczyną samobójstwa 
były prawdopodobnie 
złe stopnie. 
Przed kilku dniami doniósł „Express” 


p znalezieniu na torze kolejowym linji 
Zgierz-Kutno zwłoków młodego chłopca 
ucznia, na‘ co wskazywała leżąca opodal 
czapka uczniowska, 

Śledztwo przeprowadzone w tej spra 

- wie ujawniło, że jest to 
14-letni Zenon Morawski 
oraz, Że nie został on przejechany przez 
pociąg lecz popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z rewolwery. 

Denat był uczniem szkoły handlowej 
przy ulicy Przędzalnianej, mieszkał zaś 
wraz z rodzicami przy ul. Smugowe: 28, 

_Prawdopodobną przyczyną samobój- 
stwa były złe stopnie w szkole, 


Łódź—Głowno. 


Policja schwytała opryszków, którzy staną przed 
sądem doraźnym, 


Łódź, -13 stycznia, 

Wczoraj rano na szosie Łódź-Glowno 
dokonano napadu bandyckiego na jadą- 
cego wozem kupca z Głowna  Szlamę 
Repsza, : 

Gdy wóz, którym jechał Repsz. znaj- 
dował się w pobliżu lasu wyskoczyło na 
gle trzech nieznanych opryszków, uzbro 
jonych w łomy żelazne, żądając od kup- 
ca pieniędzy, 

Repsz oparł się temu żądaniu, na co 
bandyci z wściekłości poczęli go okładać 
drągami, i 


Napadnięty począł wzywać pomccy... raźnym w Łodzi, 


Lecz w tej chwili jeden z bandytów za- 
kneblował mu usła, 


Po chwili Repsz, opływający Krwią 


stracił przytomność i padł bez przytom | 


ności ma ziemię. 


Gdy oprzytomniał bandyci 


byli już £ 
daleko, a wraz z nimi zniknęły z wozuj W yms memu 


dwie skrzynie tytoniu, 

Na „wiadomość o napadzie policja 
przedsięwzięła natychmiast  enegiczne 
środki celem ujęcia sprawców, 

Śledztwo policyjne przyniosło pomyśl 
ny wynik, Aresztowano bowiem 25-let- 
go Ignacego Ulanowskiego ze Strykowa 
oraz 32-letniego Franciszka Wyrəżnego 
z Łodzi, zamieszkałego przy ul. Suwal- 
skiej 32, których Repsz poznał jazo na- 
pastników, 

Trzeciemu bandycie udało się zbiec. 
Obaj aresztowani staną przed sądem do 
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Poranił ją nożem i okradł. 


ryntu ukryła się pod pierzynę. Nieznany 
jej mężczyzna widząc, ż groźby jego nie 

noszą skutku, począł wyrywać z okiea 
okiennice, Przestraszona dziewczyna po 
częła wołać o pomoc, lecz nikt nie sly- 
szał} jej okrzyków. 

Awaniurniczy jegomość zdołał 
wać okiennice, poczem wybił 
wskoczył do pokoju, 


Napastnik począj mqpeać wśród jej 
rzeczy. 
Nie mógł jednak znalość mię wartoś 


ciowego. 

Wściekły zblitył się do nivji, żąda- 
jąc wydania pieniędzy, 

Frostówna nie miala jednak ani gro- 
zaa, Napastnik pochwyci| wówczas leżą- 
cy na krześle zegarek, Podbiegł do dzie- 
wczyny Í począł jej ściągać z palca pier 
ścionek, 

Frostówna broniła x. Napestnik wy 
łą! wówczas 1 kiesięni nóż | ranił w 
rękę. Dziewczyna poczęła rozpaczliwie 
krzyczeć, Wóworas ojmysaek sakneblo- 
wal jej usta | ściągnął a ręki zalanej 
krwią, pierścionek, poczem uciekł przez 
okno, O napadzie tym Frostówna zamel- 
dowała w policji oświadczając, iż napasł 
nikiem był Stanisław Rabczyński, 

Na zasadzie powyższych zeznań Rai 
czyński zostal aresztowany | wczoraf 
sprawa jego malazła siq pa wokandzia 
sądu okręgowego, prokuretęy 
Kawczak, 

Po zbadaniu śwładzów, md — woboń 
braku dowodów, iż anpasrinikiem tys 
był właźnie Rabczyńcki, uniewinnił te 


TRZA SZ 


Eskapada dwóch młodocin= 
nych Robinzonów z Pozna 


nia do Łodzi. 


Skradii ojęu 160 dolarów 
znudziło im się życie. 


ŁÓDŹ, 13 styczał, 

Taf | Karto Libczyńscy mieszkają 
stale przy rodzicach swych w Po" 
zniankt. 

Jaś ma ai 10, a Kazio 14-cia. 

Obaj jednak są nad wiek rozwtnięci 
| nważają mię za dorosłych Indzi Szko 
ła znudziła słę Im już oddawna jak rów. 
nłeż jednostajne życie w Poznanku. 


Chłopcy zapragnęli swobody, ruchu 
życia | 

Śnili o podróżach, czytali sensacyj« 
ne ksłążki l.. postanowili wreszcie wy 
ruszyć w drogę. 

Dokąd? Do Łodzi 

Tutaj bowiem małą kochaną ciocię, 
do której mogliby zajechać. 

Chłopcy wydosiall z kasy ojca 150 
dolarów, które wzięli i przeznaczyli na 
koszta podróży. 

W nocy cichaczem wydostall się z 
łóżek i przygotowali się do drogi. 

W ostatniej chwili napisali list do ra 
dziców, w którym zakomunikowali im, 
iż wyjechali do Łodzi, do ciotki, gdyż 
znudziło się im życie w Poznaniu 


Rodzice spostrzegli ucieczkę swych 
synalków dopiero nazajutrz. 

O powyższem zameldowano w pò 
licji 


wye- 
szybę i 


Dotychczas jeszczę chłopców nie 
zatrzymano. 


OSŁABIENIA. 

Na Cmentarncj nr. 9, Marjanna Szo- 
łaga lat 18, upadła z osłabienia. 

W podwórzu domu nr. 22 przy ulicy 
Sienki wicza upadł z osłabienia 56-letni 
Stanisław Drykalski. bezrobotny. 

19-letnia b. służąca, Katarzyna Rut- 
kowska w lokalu IV kom. p. p. upadła z 
osłabienia. 


Wszystkim pomocy udzielił lekarz 
pogotowia, poczem odwiózł ich do 
zbiorni. 

Z GŁODU. 


44-letni Szlama Ruch wajber bez zaję 
cia upadł z głodu na rogu ul. 6 Sierpnia 
i Alei Kościuszki. 

Lekarz nogotowia po udzieleniu po- 
mocy, odwiózł go do zbiorii 
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Wstrzymać wywóz maszyn łódzkich zagranicę! 
Od tego zależy byt dziesiątków tysięcy rodzin robotniczych! 
Ufamy, że rząd zajmie się tą sprawą, oby tylko nie było zapóżno!.. 


Na ugorze naszego życia ekonomicz 
aego wyrosły nowe chwasty, które za- 
przepaszczają urodzajność łódzkiej gle 
by przemysłowej, czyniąc z niej nędz- 
ne ściernisko, niezdolne do wydania 
plonów na dłuższy okres czasu. 

Depresja moralna ogarnęła masy 
przemysłowców do tego stopnia, że nie 
wierzą oni w zmartwychwstanie prze 
mysłu łódzkiego i wyzbywają się „en 
masse“ drogocennych maszyn, 
wywożąc zagranicę cały swój inwen- 

tarz fabryczny. 

Stagnacja wyczerpała wszystkich. 

Poprostu zbrakło już sił do dalszej 
walki, znikła energja | inwencja, każdy 
stara się przeżyć dzień po linji najmniej 
szego oporu. 

A ta droga fest najprostsza — prze- 
mys? stoi, gotówki niema, a żyć trzeba, 
pocóż więc fabryka ma stać bezczynnie 


skoro można otrzymać gotówkę za 
maszyny ? 

Jazda więc — za granicę! 

Potem? Cóż to kogo obchodzi? 
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(ANKIETA), 


Zupełnie prywatnie bez pomocy rzą 
du i na własną rękę przeprowadziłem po 


niższą ankietę wśród  najszerszych 
warstw ludności, chcąc znaleźć t, zw. 
„modus vivendi“ i temat do feljetonu, 
Zwrącałem się do wszystkich bez 
względu na zapatrywanie, rodzinę, pleć 


charakter, kolor włosów lub inne warun kol 


ki zewnętrzne lub wewnętrzne, 

Nie wszyscy jednak . odpowiedzieli 
mi, Niektórzy pokiwali głowami | weso- 
ło machnęli ręką, naśladując ruch kata, 
zarzucającego stryczek ma szyję, Byli ta 
cy, którzy pękali ze śmiechu i posyłali 
mnie do doktora chorób optyinistyczno= 
nerwowych, 

Ale większa część nadesłała rzeczo- 
we odpowiedzi, które bezwątpienia przy 
dadzą się wszystkim, którzy chcą urato 
wać nasze miasto od niechybnej zagłady, 

Obo — kilkanaście: 


Mój sąsiad; Gdy łódź tonie, ludzie w |w 


niej znajdujący się, wyskakują w ostat- 


niej chwili i kbo umie, ten dopływa do 
brzegu, ratując w ten sposób życie. Ale 
skąr my mamy wyskakiwać? Wyskaku- 


jemy więc ze skóry, a ponieważ  prze- 
paść, w którą się staczamy, jest bezbrzez 
na — trudno dopłynąć do brzegu, Widzę 

więc tylko jeden ratunek; dać nurka pod 
ziemię i zakopać się aż do chwili otrzy- 
mania pożyczki amerykańskiej, 

Pani H, P; (artystka teatru staro- 
miejskiego) Jak uratować Łódź? Tylko 
przez kulturę, którą tak wzniośle krzewi 
nasz dyrektor , Niech ludzie chodzą czę 
ściej do teatru! Niech się uczą! Patrz pan 
jak u nas ludzie żyją na scenie! Sami hra 
biowie, książęta, baronowie! Co za meb- 
le! Szyk! Pompa! Strojel Czy pan sły- 
szał, ażeby ktoś z mas — artystów narze 
ka' na scenie na bezrobocie, brak gotów 
ki, wysokie podatki i inne przyjemności 
życia? U nas nikogo o to głowa mie boli, 
A więc Łódź uratuje tylko — teatrl 

Izydor Gancegal, Bardzo mi przykro, 
ale nie wiem, nie mam pojęcia.. 

Stełan Więc (prokurent firmy „Win- 
centypol'), Jako ratunek dla naszego 
miasta widzę w tem, żeby zmniejszyć bez 
robocie, dając każdemu robótki do do- 
mu. Robótki te można było by wysyłać 
potem przez zaułane osoby do Indji, 
gdzie podobno jest wielkie zapotrzebo- 
wanie na tego rodzaju rzeczy, Z otrzy- 
manych zysków uwtworzonoby stały fun- 
dusz dla wszystkich mieszkańców tódaż: 


Kto szuka dla jutra racji bytu? 

» Dziś płacą, więc dziś się sprzedaje, 
a kto wie, czy jutro zagranica kupi od 
nas maszyny? 


Przemysłowców ogarnęła pod tym 
wzzliędem dziwna psychoza. 

Sprzedawaja maszyny. 

Ci, którzy stracili grunt pod nogami 
i ci, którzy mogliby ieszcze pewien 
czas przecierpieć. 

«Ale niema 

wśród nich wiary. 

I to jest właśnie najokropniejsze. 

Nikt nie wierzy w odrodzenie sił ży- 
wotnych polskiego Manchesteru. 

Ten głęboki pesymizm stał się głów 
ną przyczyną gospodarczej katastrofy. 

Trudno jednak tolerować  pol'tykę 
krótkowzrocznej oceny sytuacji nasze- 
go grodu. 

Kto nie może wzrokiem sięgnąć 

dalej czubka swego nosa — 

musi spaść na dno przepaści! 

Przeżywamy okres ciężkiej próby 
ogniowej, jesteśmy wszyscy bez wy- 


— — 


iątku wyczerpał kryzysem, ale każdy z 
nas chyba zdaje sobie sprawę z tego. 
że okres ten jest przejściowy, anormał 
ny, że żyjemy w stanie wyjatkowy 

Nie możemy określić dnia i godzi- 
ny, w której wrócimy do stanu przed- 
wojennego. ale jesteśmy pewni, że go- 
dzina taka nadejść musi 

i nadełdzie. 

Cóż wtedy. poczniemy? 

W jaki sposób rozpocznie pracę ku 
lawy, zdziesiatkowany przemysł łódz- 
ki bez niezbędnych maszyn, - 

sprzedawanych obecnie za bezcen? 

To już nie jest kwestja obchodząca 
wyłącznie, siery przemysłowców, lecz 
tysiącznych rzesz robotniczych, 

które skazane zostaną na zagładę. 

Łódź traci swój specyficzny charak 
ter przemysłowego miasta, traci swą 
egzystencję I swoją przyszłość. 

A z tem należy się liczyć... 


Zrozumiałą jest rzeczą, że tylko sil- 
na ręka może powstrzymać lekkomyśl- 


Potęga ciemnoty. 


Przed sądem stoi młody, dwudziesto- 
letni chłopiec w podartej kurtce i załata- 
nych spodniach. 

Oskarżony o kradzież kapusty na Zie 
lonym rynku w czasie targu. 

Nieśmiałym wzrokiem ogarnia salę, 
natłoczoną ludźmi, czekającemi na swą 
olejkę, 

Sędzia odczytuje akt oskarżenia. 
— Savigny przyznaje się dọ winy 
— Tak. 
— Co oskarżony zrobił? 
= Ściągnąłem z wozu głowę kapu- 
sty. 
— A czy oskarżony miał zamiar wię 
cej ściągnąć? 

— No... niby... jakby się udało... Czło- 
wiek zawsze łakomy na lekką pracę... 

— Czy oskarżony był już kiedyś ka- 
rany | 
— Tak. Za pobicie w stanie nietrzeź- 


ym. 
— A rodziców ma oskarżony 
— Ojciec siedzi w więzieniu, a mat- 


A 
— Odzie jest matka 


— Wstydzę się powiedzieć, bo to 
wstyd mieć taką matkę... 

— Do szkoły chodził oskarżony ? 

— Nie, Nie umiem czytać ani pisać. 

— Gdzie oskarżony tnieszka ? 

— U kolegi. Mamy pokój dla siebie na 
Bałutach. On pracuje u mechanika ślu- 
sarskiego. A ja niby — bez zajęcia... 

— Czy oskarżony gdzieś pracował 
— Dotychczas pracy żadnej znaleźć 
nie mogłem... Ale leraz zacznę uczciwie 
pracować... Sprzykszyło mi się... Proszę 
mnle tylko uwolnić, bo to nawet nie war- 


to. 

Na sali śmiech. 

A on patrzy ździwionemi oczyma wo 
koło i nie rozumie, dlaczego wszyscy pa- 


trzą nań z tak wielkiem zaciekawieniem. 

Gdyby.nie stał w tej chwili przed są- 
dem — pokazałby im, co to znaczy 
śmiać się z niego!.... 


— = 


Sąd skazał Antoniego Wieluniaka na 
2 tygodnie więzienia. : 
Juris. 


— 


Kobisfa spółczesna podobna lesi do lyse) Venus 
0 czaszce różowej i gołej jak oficer pruski. 


Do takiego stanu rzeczy doprowadziło „krótkowiose* 
szaieństwo niewiast. 


Publicysta paryski Maurycy de Wa 
leffe rozpisuje się w jednym z ostatnich 
numerów „Journalu“ o „krótkowłosem! 
szaleństwie niewiast. 

Utrzymuje on, że żadne gronostajo- 
we lub sobolowe futro niema wartosci 


wać, oszczędzać, protestować i gwizdaź. 
Pan W, R, — Robić z igły — widjy. 
z muchy — słonia i wyroby te eksporto- 
wać zagranicę, 
Optyzm, — Kupować dolary po niż- 
szej cenie i sprzedawać drogo. Odwrót: 


nie czynić nie należy, bo się dołoży do 
interesu, 


Moniek Pytlas (uczeń k II) Żeby 
uratować Łódź trzeba być wcjatoa 


cych jak płaszcz na ramiona swej właś 
cicielki. , 

Nie nóguje on, że obcięte włosy „a 
la pazik* dodaią młodci twarzy dużo 
wdzięku, ale twierdzi, że ekscentrycz- 
na moda wygolonych karków u kobi 
jest fatalną i robi je podobne do głowy 
obskubanego ptaka. i 

„Mamy już“, dodaje melancholij"ie 
Waleffe, „nasze piękne Wenery ogolo- 
ne po męsku a niezadługo Wenus wyły 
sieje i mieć będzie czaszkę różową I go 
łą jak oficer pruski”. 

Wiele niewiast w podeszłym wieku 
wstydząc się swych modnych „gar- 
conek'* utrzymuje, iż zrobiły to dla wy 
gody. 

Kłamią one, gdyż jak dowodzą fry- 
zjerzy damscy, golony kark wymaga 
pielęgnowania jak piękna męska broda; 
a loczkj I pukiel kokieteryjny na czole 

ba codziennie palić. 


łódzkich, 
robotniczej 


ną taktykę przemysłowców 
zaprz.paszczających byt 
Łodzi, 

Gdy mowa jest o silnej ręce, ma sie 
zazwyczaj na myśli —, 

sfery rządowe. 

Od nich bowiem zależy akcja prze 
ciwdziałająca masowemu wywożeniu 
zagranicę maszyn z fabryk łódzkich. 

e, czy rząd zdoła zabrać się cner 
giczńie do tej akcji? 

Ufamy — iż tym razem wobec do~ 
niosłości sprawy, nie zasypie gruszek 
w popiele i zbudzi się z uśpienia w od- 
powiednim czasie. 

W rękach rządu spoczywa los nasze 
go miasta. 

Szybkie i energiczne działanie w 
kierunku wstrzymania wywozu ma- 
szyn łódzkich — jest nakazem chwili. 

Ufamy, że sfery rządowe zajmą się 
losem Łodzi. 

Oby tylko nie było zapóźno! 

Ego. 


Kardynał Mercier 
arcybiskup iprymas belgij- 
ski jak donoszą z Brukseli os- 

tatnio ciężko zachorował. 

Liekarze wątpia, czy wroci 
do zdrowia. 

NESTTZPOZTA AEE ZREWH EEEE, 


Banany i dakty! 
pod biegunem. 


W kramie wiecznych lo- 
dów — roślinność poda: 
zwrotnikowa. 


Dzienniki angielskie donoszą o od- 
kryciu, jakiego dokonał znany badacz 
krajów podbiegunowych pułkownik I 
Scott Wiliam. 

Wśród krainy wiecznych lodów zna- 
lazł on pas ziemi pokrytej bujną roślin- 
nością podzwrotnikową. 

Dojrzewają tam nawet południowe 
owoce, a kraj ten zamieszkują północni 
indjanie. : 

Ten dziwny kaprys przyrody tłurna= 
czy pułkownik Scott Wiliam istnieniem 
niewygasających tam nigdy wulkanów 
i licznych gorących źródeł, które łago- 
dzą klimat i nie dopuszczają do zamar- 
ztlięcią ziemi. 

Prócz pułkownika Scotta żaden z ba 
daczy nie dctarł do tego czarowniero 
zakątka w krainie wiecznych lodów, 
więc też opowieści o egzotycznej roślin 
ności pod biegunem przyjmowane są z 
niedowierzaniem. 


CZYTAJCIE 
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FYDEFECE WYECZNNDĘRY 


Si S. 


Były szef policii londyńskiej oskarżony 
0 obrazę moralności i przekugsiwo. 


Schwytano go na gorącym uczynku w parku 
z pewną początkurącą artystką, którą uznano za 
„dość wvbitnie bierną współuczesfniczką,” 


Londyn znowu przeżywa jedną z,oskarżenia stwierdza dalej, że zatrzy» 
powtarzających się tam obecnie coraz | many przez policianta * prowadzony na 


częściej sensacji i skandalów obyczajo- 
wych. 

W ubiegły poniedziałek przed „są- 
dem policyjnym“ przy Malborough 
Street stanął nie kto inny. jak sam sir 
Basil Thompson, przed wiedawnym jesz 
cze czasem 


szef lodynńskiej policii jako oskarżony 
O.. obrazę moralności publicznej, 


f usiłowanie przekupienia funkcjonariu- 
sza policji, wykonywujacego obowiąz- 
ki służby. 

Sensacyjność skandalicznej sprawy 
potęgował jeszcze fakt szeregu świad- 
Rów z pośród bardzo znanych osobi- 
stości londyńskich, przyczem jedną z 
nich był nawet 


człowiek o wszechśwłatowej sław! ;, 


głośny na obu półkulach finansista, si? 
Reginald Mac Kenna. 

Akt oskarżenia stwierdza, że dnia 
i2 grudnia w jednym z parków publicz 
nych, były szef policji, sir Bazil Thomp 
son, zaskoczony został przez funkcio- 
narjusza służby porządku i bezpieczeń- 
stwa 
aa gorącym uczynku obrażenia moral» 

ności. 

Wspólniczką jego w owym gorą- 
cym uczynku była 

pewna początkująca artystka, 
występująca na drobniejszych sęen- 
kach Londynu, której nazwiska prasa 
nie wymienia i w stosunku do której 
sam akt oskarżenia wysuwa okoliczno- 
$ci łagodzące, uznając ją , 

tako „dość wybitule bierną współ- 
uczestniczkę”. 


W stosunku do sir Thompsona, akt 
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OFIARA ŚLEPEGO LOSU. 

Zamknęły się za nim ciężkie żela= 
zem okute drzwi.. Antoś stanął po- 
środku celi, nie orjentując się jeszcze 
w. ciemnościach... Dopiero, gdy oczy 
jego przyzwyczaiły się do panującego 
tu mroku, zauważył tuż pod jedną ze 
ścian- zarysowującys ię słabemi kontu- 
rami jakiś podłużny przedmiot. Skie- 
rował kroki w tę stronę... Był to twar 
dy tapczan więzienny, ale dla Kryspi- 
na, zmęczonego i przybitego przejścia- 
mi ostatnich kilku godzin, wydawał się 
conajmniej puchowytm łożem królew- 
skim. Rozciągnął się wygodnie į po 
chwili już zasnął twardymi snem. ' 

Gdy otworzył oczy był już jasny 
dzień. Blade, zimowe promienie sto- 
ńeczne wpadały do celi przez zakrata- 
wane okienko, umieszczone tuż prawie 
pod sufitem... Antoś zerwał się z tap- 
czana i idąc za pierwszym odruchem 
człowieka, który się znalazł nieoczeki- 
wanie w nowem pomieszczeniu, począł 
się rozglądać dokoła. 

Pierwszy szczegół, który mu się rzu 
cit przedewszystkiem w oczy, był to 


Osrauly na ife zdarzeń fo 


posterunck, usiłował on 


„sposobem przekupstwa skłonić funk- 
cłonariusza do pozostawienia go na 
wolności”. 

Przed sądem były szef policji nara- 
zie zaprzeczał energicznie zarówno dru 
giej jak i pierwszej części oskarżenia. 
chociaż 


jego „wsrółeczestniczka* odrazu szcze 
rze do winy się przyznała. 


Przyznał się i on także dopiero. gdy 
usłyszał zeznania p. Mac Kenny, stwier 
dzające, że głośny finansista, precha- 
dzając się po parku samotnie o zmroku 
jeszcze na kilka chwil przed ukazaniem 
się policjanta, widział na własne oczy 


akt obrażenia moralności, dokonywany 
przez b. szefa policji. 


Okazało się zarazem, że bardzo wie 
lu było takich wybitnych i znanych an 
glików płci męskiej, którzy Samotnie 
przechadzali się po ustronnym parku o 
zmroku i że część z nich znowu widzia 
ta czy też słyszała, jak potem p. Thomp 
son dokonywał próby aktu przekup- 
stwa. 

Tylko część tej części wezwano na 
rozprawę. 

Wobec tego, że były szef policji do 
usiłowania przekupstwa. w żaden spo- 
sób przyznać się nie chciał, postanowio 
no wezwać do przesłuchania resztę sa- 
motników — świadków. 

Dość wybitnie bierną „współuczest 
niczkę* p. Thompsona, skazano na nie- 
wielką karę pieniężną zaś Thompsona 
na 5 funt? sterl. grzywny i 5 f st. ko- 
sztów. 


Skazany apeluje. 


(0, 


rawózlwych 
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drugi tapczan, stojący pod przeciwiegłą 
ścianą. Taki sam, na jakim Antoś 
przespał noc. 

— Aha, nie bedę więc samotny... -— 
skonstatował z zadowoleniem. — Do- 
bre | to... 

Przeszedł się kilkakrotnie po celi. 
W kącie tuż przy drzwiach natknął się 
na miednicę i dzban, pełen czystej, zim 
nej wody. 

Nie wiele myśląc, zrzucił ze siebie 
kurtkę i koszulę, choć mroźno było w 
celi jak w lodowni. Umył się, wychlu- 


Największa dynamomaczyna na Świecie, 


zmontowano ją w fabryce maszyn firmy „Słemens — Schuckert", 


nada e się do użytku w kopalniach złota. 
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Podlotek amerykański 


pływa jak ryba, biega jak 
zawodowy i... nie nosi 
W 20-ym roku życia amerykanka 


źrebię, tańczy jak artysta 
prawie żadnej bielizny. 


test fachowcem w sprawach ba- 


lowych, w 23-im roku—rzeczoznawcą w sprawach rozwodowych. 


Fmancypacja młodej dziewczyny w|dawno następigącą definicję pudlotka 


Ameryce przybrała w ostatnich latach 
takie formy, że zmuszają one do zasta- 
nowienia. 

Nawet studentki amerykańskie same 
zdają sobie sprawę, iż źle się dzieje, co 
widać z postanowień, jakie powzięły sa 
morzutnie w różnych wyższych szko- 
łach dziewczęcych w Ameryce. Oto kil 
ka z tych postanowień: 

‘Postanawiamy ubierać się skromnie 
i nie nosić żadnych specjalnych krótkich 
albo luźnych rękawów, czy sukni, a tak 
że wąskich i przezroczystych bluzek. 

Postanawiamy. że nie będziemy no- 
siły w szkole bucików balowych o wy- 
sokich obcasach, że czesać będziemy 
się skromnie, że nie będziemy używały 
szminki, a także pudru. 

Postanawiamy, że nie będziemy Żu- 
ty gumy (!!), że zachowywać się będzie 
my w salach balowych przyzwoicie, jak 
damy, że nie będziemy publicznie palić, 
kląć I zachowywać się hałaśliwie! 

Czas najwyższy, by postanowienia 
te naprawdę urzeczywistniono. 

Pisma amerykańskie przyniosły nie- 


— A to co znowu? Co za awai- 
tury ? i 

— Jeść mi dajcie — cdparł Antoś. 

— Tu nie wolno krzyczeć.. — usły 
szał w odpowiedzi ponury niski głos. 

W tejże samej chwili zawiasy skrzyp 
nęły przerażliwie i do celi wtoczyła się 
barczysta, nieco przygarbiona postać 
klucznika. W ręce niósł jakiś dzbanek 
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stał w chłodnej wodzie I już czuł się | 
jakoś raźniej i weselej.. Jednocześnie: 


okrutny głód dał znać o sobie. 

— Chyba mnie tu nie myślą zagło= 
dzić — pomyślał | podszedł do drzwi, 
zaopatrzonych w małe okienko. Ghciał 
wyjrzeć nazewnątrz, okienko było jed 
nak zasunięte deszczułką od strony ku 
rytarza... 

— Hej, tam! — zawołał głośno, kc- 
pnąwszy w drzwi — Hej, tani! 

Deszczułka odehyliła się į w otwo- 
rze ukazały się krzaczaste brwi klucz- 
nika. 


„„Otanął przed zakratowafem 
oknem, poprzez które wkradałyj 


się do celi blade rachitycznz pro 
mienie słoneczne, i zamyślił się 
gięboko... 


i pół bochenka ciemnego chleba. Usta- 
wil to wszystko na ławce i, zmierzyw 
szy Antosia od stóp do głowy badaw- 
czem spojrzeniem. skierował kroki ku 
drzwiom... 


amerykańskiego: pływa jak ryba, ble- 
ga jak źrebię, tańczy jak artysta zawo- 
dowy, przelatuje ulicę miast samocho- 
dem z szybkością 75 klm. na godzinę, 
oczywiście zawsge w ttwarzystwie Ía- 
woryzowanego młodego człowieka, nie 
nosi prawie żadnej bielizny (!), przywią 
zuje wiele wagi do papierosów, alkoholu 
i jeszcze innych nawyczek jeszcze mniej 
od tamtych pożądanych, widzi w poję- 
ciach starszej gerfęracji jedynie tylko 
zacofanie i świętoszkowstwo, które na- 
leży odrzucić bezwzględnie, w 20-yim ra 
ku życia jest dziewczyna amerykańska 
fachowcem w sprawach balowych, w 
23-cim roku rzeczoznawcą w sprawach 
rozwodowych te i 


B ET |" NĄ 
Strzeżcie się dziewczęta... 


Handlare ŻYWYM TOWA | 


od jutra w Odeocnie. 


panie! 

Klucznik przystanęł, 

— Czego? — zapytał niechętnie. 

— Czy tu będzie prócz mnie jescze 
ktoś? 

Mówiąc to, wskazał Antoś oczami 
na drugi tapczan. 

— Nie zawracać mi głowy — od- 
brrknął klucznik i zamknął za sobą | 
drzwi. 

Antoś wziął się z wielkim impetem 
do jedzenia. Czarna kawa była już 
ziipełnie zimna, a chleb czerstwy * 
twardy, Kryspin jednak pochłonął wszy 
stko szybko i z niezwykłym apetytem. 

Nasyciwszy głód, podniósł się z 
ławki i począł przechadzać się wolnym 
krokiem po celi. Ostatnie wypadki, 
mknące w zawrotnym teripie nie zdo- 
taty jeszcze zupełnie dojść do jego świa 
domości. Nie zdawał sobie jeszcze spra 
wy z grozy | beznadziejności swego po 
tożenia. Posądzony o dokonanie po- 
twornego morderstwa — strasznie, ,0- 


kropne, Skóra cierpła nań z przereże- 
nia, gdy sobie to wszystko uświada- 
mial. 

— Boże, Boże, cóż ja teraz uczy- 
nię? 


Czuł się zupełnie bezradny. OXkrut- 
ny, ślepy los nagromadził przeciwko 
| nemu taką mnogość obciążających 
| poszlak, że zwątpił zupełnie, czy zdoła 
wykazać swoją niewinność. 

Stanął przed zakratowanem oknem, 
poprzez które wkradały się do celi bla 
de, rachityczne promienie słoneczne i 
zamyślił się głęboko... 
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Mit powtórzenie naiwsnaniaogo (W). o? BT antyddeła filmowego! 


Co to jest fiim Foxa agi Co to jest film Foxa 


bzwarie Przykazanie? UV zwarte Przykazanie? 


TO 5 Ę TO 
Film, który stol ponad modą i kierunka- Obraz cichego bohaterstwa jakim jest 


mi, bo jest jedną wieczną prawdą P p całe życie matki! 
życiową! a TO 
Najwspanialszy film XX wiekul 


Film pozostawiający trwalsze 1 silniej- dee TO 
sze wrażenie, niż teatralny repertuar Film. który nas przetrwa! 


całego sezonu! 
TO > Największy hymn miłości maclerzyń- 
Film, na który śwłat cały czekał! skiej! 
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ucza wszystkich 


Wszelkie przedziurawione rezerwuary repe- 5 
peruje z długoletnią gwarancją. Przyjmuje al Jednorazowa próba przekona 


\ - Uliczna 
ównież wszelkie roboty w zakres ślusarst j 
wadą po Sm Zoincnych || | SAUA LEMTDOA a lat kwiat stawy, bonzvns 
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listownie prawie Ważne dla Pań! 


bezpłatnie: Instytut | tatwa metodą nauczam w przeciągu 

Stenografi-zny, miesiąca kroju i szycia. Również nau- 

„3|pod względem wydajności i pew-ją| Warszawa, Dep. 12 | czam bieliźniarstwa. UWAGA: Przyje 
Ą muję także lekcje prywalne. 

System paryski. Łódź, Karola 8 m. 15. 
Zapisy tylko od 12—3 pp. 
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pemanas wy- 
kwalifikowana mo 
dystka przerabia sta 
re kapelusze na naj 
modniejsze za 3 zł. 
Lidzbarska, Zielona 
6 l-e piętro w po- 
dwórzu 


wszelkich typów. 


Ustalone zalety: 
Spokojny I jednostajny bieg motoru 
Zanieczyszczenie motoru wykluczone; wyd 
much czysty, bez zapachu i prawie niewi- 

doczny. 
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| KANTOR Wyuczam w przeciągu 6-ciu 
a miesięcy gruntownie ryso- 
pecjalista chorób wać i malować. 
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Zalecane przez najstynniejsze pO- 
żal Jeg książka z|| wagi lekarskie iak prof, Berhńskie- 

kontrolką od za- go Uniwersytetu Dr. y. Leyden, 
pomogi M 12,399 Dr. Hochiloe'tea, Dr. Martin i wie- 
Józefy Darnikow- In innych wybitnych lekarzy rady- 
skrej, 44] —| ka!nie usuwają wszelkie cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
pzm 2 panow|]| żółciowe, hemoroidy, arretyzm i 


rzyjmuje: od 8: | 
G-8 Dla pań od |Ñ IeSt najlepszym przyjacielem 
każdego człowieka. Í 
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||nę z pierwszorzęd-|| "'€ Londynie, Wiedniu, Paryża i 

dziękowań otrzymał Dr. Laner od 
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W je NAM 


„Express“ był jedynym dziennikiem 
w Łodzi, stojącym na stanowisku naj- 
czystszego amatorstwa, zwalczającym 
| pietnującym wszelkie, nawet naidrob- 
niejsze odchylenia. 


Nie dbaliśmy o to, czy nasze prze- 
strogi będą komuś miłe lub nie; czy ten 
lub ów „zainteresowany“ nie cszczedzi 
nam gróźb i inwektyw, co również mia 
io miejsce. Idąc prostą wytkniętą z gô- 
rv drogą do celu, nie zważając ra piz- 
trzące się trudności i przeszkody — ce- 
lem naszym była: odwrócenie od fa- 
szego młodego sportu tel przepołęźne! 
giugreny, toczącej wszystkich naszych 
sąsiadów i dalszych — zakapiurzonego 
prolesjsnalizmu. 

Nie wiemy jeszcze, jakie rezultaty, 
jakie plony wydadzą toczące się obec- 
mię rewizie i dochodzevia. 


Mimo braku zaufania do miejsco- 
wych wladz sportowych, cieszylibyś- 
my się niezmiernie wyrikami negatyw- 
nym.. Nie mniej jednak, jeżeli mimo ty-. 
łu przestróg w Łodzi znaleźli się ślepi i 
głusi, którzy przyszłość naszego sportu 
widzieli w przepaści, wykrycia i przy- 
kładnego ukarania winnych — pogratu- 
lujimy serdecanie, 


Lepiej zaraz, niż ANONO 


Natychmiastowa operacja i bez- 
względne wycięcie z naszego sportu tej 
ropiącej rany, postawi znowu nasz mło- 
dy sport na pewnych, zdrowych pod- 
stawach i zjedna mu zaufanie w szero- 
kich masach, 

Żarażone zaś jednostki, które zosta- 
ną zeń usunięte, służyć będą jako żywy 
dowód, że choroba profesjonalizmu za- 
haczyła nasz sport tylko powierzchow- 
nie. pozostawiając jego jądro, t. i. jego 
młody narybek nie tknięty.. A narybek 
ten w kilku naszych klubach przedsta- 
wia się wspaniale. 

Dlatego też, ażeby gangrena nie 
przedostała się do podstaw naszego 
sportu, stokroć lepiej będzie, że ener- 


ZAUTANIEZNE WYNIKI pilkarskie. 


"Wiedeń, 12 stycznia, 
Rapid — Sportklub 5:2 (4:1), Wacker 
— Admira 5:2 (2:2), Hakoah WAC 
3:2 (3:1), BAC (II klasa) — FAC 3:1 (10) 
Hertha — International 4:3, Donau 2 kla 
sa) — Rudolfshugel 5:2, Simmering 
Neubau 8:1 (4:0), 


Praga, 12 "R 
W dniu 17 bm, Czechosłowacja roze- 
gra jednoczśenie dwa ania międz 
miastowe: z Włochami (drużyna zawodo 
wa) i z Portugalją (drużyna amatorska). 
Dia treningu rozegrano w dniu wczoraj- 
szym mecz pomiędzy obiema reprezen- 
tacjami, który dał wynik 4:2 (3:0) na ko 
rzyść zawodowców, 
Kolonja, 12 stycznia.. 
Po zwycięskim tournee w: Hiszpanji i 
Totus szwedzki mistrz SC Helsing- 
borg pokonat team Kolonji 4:3, 
Norynberga, 12 stycznia, 
I FC Nurnberg — Schwabon (Augs- 
burg) 1:1, SV Furth — Wacker [Monach 
ium} 4:3 STV — Furth (Monachjum) 3:1. 


Turyn, 12 stycznia, 
tepron onaya drużyna Włoch w 
najoliższą niedzielę gra z Czechosłowacją 
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Mistrz bestie „Pogoń“ i „Fasmo- 
nea“ złożyły temu molochowi dotkliwe ofiary 


(AL 


ILE. 


giczna i bezwzględna opéracja nastąpi 
natychmiast. 


Wschodnia strażnici spor- 
towa Polski bez sportow- 
ców! 


Powtarzane przez nas często obawy 
i przęstrogi, że nie tylko może być, ale 
że będzie z pewnością źle, sprawdziły 
się tiestęty, Bo oto zgodnie z zamiesz- 
czoną w artykule wstępnym we wczo- 
rajszym „Expressie“ zapowiedzią, kie= 
dy to o rezultacie dochodzeń we Lwo- 
wie nie wiele mogliśmy wiedzieć, spa- 
dia na nas hjobowa wiadomość, że 5-iu 
graczom Pogoni i 9-ciu lwowskiej Ha- 
sutonei udowodniono protesjonalizm. 

Żniwo aż nazbyt obfite, okrywające 
sport polski straszną hańbą wobec za- 
granicy. 

W dodatku na ołtarzu tego mółocha 
legli ludzie naprawdę zasłużeni, pionie- 
rzy polskiego sportu | działacze, 

Wystarczy bowiem powtórzyć za 
wczorajszym „Expressem“ nazwisko p. 
inżyniera Tadeusza Kuchara, który bę- 
dąc polskim kapitanem związkowym 
zestawiającym i prowadzącym polskie 
'|reprezentacje amatorskie do rycerskie- 


go, szlachetnego boju wstawiał do nich]: 


płatnych graczy w klubie, którego jest 
założycielem | wybitnym działaczem. 

Ale wychodząc z założenia, že 
zdrówie, o które z tych łamów tak dłu- 
sport bezwzględnie zaliczyć należy, 
wymagają także ofiar — należy przy- 
puszczać, że ofiary te nie pójdą na mar- 
ne! Przyniosą one sportowi: polskiemu 
zdrowie, a które z tych lamów tak dłu- 
go i konsekwentnie walczyliśmy. 


Co nam przyniesie jutro? 

Pozostając przy propagowanej przez 
nas idei tego jutra czekamy ze spoko- jci 
jem i nie wzruszą nas największe i naj- 
cięższe ofiary. Będą one bowiem godne 
tej wielkiej sprawy, na której ołtarzu 
zostaną złożone. F. Romanek. 


konata węgierski klub Nemzetti 3:1. Inne 
mecze włiosko-węgierskie: 33 FC — Pro 
Patria 1:0, Nemzebii — Internapies 4:1 
Sombatheli — Gorona 4:2, 
— Nemetti 4:1, 


Mieksasdria 


WIADOMOŚCI Z FRANCJI. 
Paryż, Il stycznia. 
Sparta (Praga)—Red Star 11:3 (5:1), 
Bordeaux, 11 stycznią. 
Dwa mecze piłki nożnej rozegrane | 


tataj w dniu wczorajszym przez wiedeń | | się następująco: 
dały w obu wypad- | członkowie: pp- Stieglitz, 


skich „Amateurs“ 


EXPRESS WIPCT7ORNY 


 Mecze—treni 
Ł. K. S. świeci przy 


ngi w Łodzi. 
kładem, przerywając 


sportowa „stagnację*. 
Tysiąc widzów było na meczu Ł, K. S.— Widzew. 


Już od tygodnia przeszło niektóre na 
sze kluby z mistrzem Łodzi na czele, tre 
nują bardzo pilnie. 

Pierwszy taki mecz-trening odbył się 
pomiędzy Ł. K. S.—Widzewem, na 
isku w okolicy siedziby tego ostatniego 

z wynłidem 3:2 na korzyść Ł. K. S. 

Charakterystyczny i bardzo pociesza 
jacy fakt stwierdzono na tym meczu. 

Oto przeszło 1009 osób zwolenników 
Widzewa, aczkolwiek bezpłatnie, przy- 
patrywało się tym zawodom. 

Rzecz godna naprawdę zastanowie- 
nia w celu poczynienia pewnych udo- 
godnień dla naszej licznej, interesidącej 
się sportem rzeszy robotniczej. 

Dnia 6 b. m. te same drużyny roze- 
graty AEON na boisku Ł. K. S. mecz- 
trenin 
Z ea AS 17:2 ©) ma korzyść Ł. K: S. 


Turniej tennisowy w Nicei. 


Polak Szwede pobity z honorem 
przez Brugnonn. 


iutormacjonała Tegane *4 44%, 3%, Finał 
gry pojedyńczej wygrał Brugnoa, biae 
Rogersa 6:2, 6:0, 6:2, Finat gry podwój- 
nej Brugnon i Rouifiot — Szwede i Ro- 
gers 6:1, 6:2, Finał pań: Lenglen — Bram 
ley 6:0, 6:0, Panna Lenglen mów w świe 
tnej forme, 


Wyjazd Baqneta do Paryża 
Zasłużowy dia lekiroafiotyki 
wogóle aportu trener 
cy. Bzqret opatzzcza w 15. b.m, P 


ę, EW się, na stały pobyt do 
czasie trzyletniej driajałnoś- 

23 A sport polski a zwłaszcza 
lekkoatletyka, rugby i boks skorzystały 
bardzo wiele, to też organizacje sporto- 
we polskie, jak również į ogół sportow- 
ców z żalem żeśna sympatycznego Fran 
cuza, Szkoła Podchorążych w Warsza- 
wie, dla której p. Baquet był szczerym | 
życzliwym sportowym ramierza 
pożegnać go koleżeńskim bankietem. 


F ti»: 


Walne zgromadzenie pod 
osłoną policji. 
Zawęzwał ją zarząd „Jutrzenki“, 


Kraków, 12 stycznia, 
Walne zebranie członków miejscowe 
go klubu sportowego Jutrzenka odbyła 
się pod osłoną policji (sic), powołanej 
przez ustępujący zarząd, który spodzie- 
wał się prowokacyjnych wystąpień ze 
Ri byłego członka zarządu p, State- | 
ra 


| bieg spokojny. Nowy Zarząd przedstawia | 
prezes — dr. Syrop, 
Rappaport, 


kach zwycięstwo wiedeńczykon!: Ama- | Sonne, Weiss i Kluck, 


teur — Stadt Bordelais 5:2, Amateur 


contra SC. Bastidienne 8:1. 


VIENNA W HISZPANJI 
San Sebastian, 10 stycznia 
Po trzech świetnych zwycięztwach 
przypadło Viennie czwarte zwycięstwo 
nad Real San Sebastjan, które wobec 10 
tvsięcy widzów uległa wiedeńczykom 
w stosunku 4:2 (2:1). 


Szkoccy piłkarze w Niem- 
czech. 


Berli, 9 stycznia, 

Znana drużyna amatorska Queens 
Park Rangers przybywa z wiosną na wiel 
kie tournee pilkarskie po Niemczech. | 
Jak wiadomo Queens Park bierze i- 
dziaj w rozgrywkach ligi szkockiej, jako 
jedyna drużyna amatorska, a co da kla- 
sy jest równą londyńskim amatorom 
Corinthians, 


Dzięki policji zebranie miało prze»|, 


a w ubiegią niedzielę mistrz Łodzi za: 
grał sobie z Unionem 
zwyciężając go 10:1. 

Sportowa Łódź fakt fen powita z wiel 
kiem zadowoleniem. Możemy bowiem 
być pewni, że otwarcie sezonu piłkar- 
skiego w r. b. zastanie nasze drużyny 
w pełni treningu. 

Przyczyni się to w wysokim stopniu 
de powodzenia początkowych imprez 
sportowych, co w rezultacie b powodze 
niu całego sezonu sportowego zadecy- 
dować może. 

Do omówiemia zasadniczych projek- 
tów zrnierzających do ściągnięcia cieka 
wych na zawody których, nawiasem 
mówiąć, Łódź posiada poddostatkiem — 
przysiąpimy wkrótce. 

SK. 


Express sportowy. 


" Posiedzenie Związku 
związków. 
f2 stycznia. 


Zimowe igrzyska sportowe 


Bszgokkotm, h 
Szwedzki Zwięzsk Sportów Zimo 
organizuje w dniach od 6 do 14 lu- 
tego wielkie zawody północne, Na prog 
a r meCZY SOMA się następu 


jące bonkurencje; Jazda i Sigur 

wa na lodzie, curing, w tere- 

wa, , skigtering, bombinowany 

bieg í Butki! 

Porażka Slawii w Pradze. 
Prega, * stycznia. 


Praska Słavta po swojem zwycięs 
kiem touraee po Włoszech ! Francji za 
stała pokonana tutaj ires wiedeński 
Siovan w stosunku 7:3 (2:1). Porażka 


#asintona. f 


KID FRANCIS, słynny bokser 
francuski 


Strzelał, W górę dla postrach 


a trafił w nogę właściciela lasu, w którym 


wycinał 


Łódź, 13 stycznia, 

Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
okręgowego w Łodzi, rozpatrywaną by 

la sprawa Wacława Jędrzejczaka, gajo 
` wego dworskiego o usiłowanie zabój- 
stwa, 

Okoliczności sprawy przedstawiają 
Się następująco: : . 

Dnia 3 lipca r ub., o godz. 10 wieczo- 
rem, Władysław Lipski, mieszkaniec wsi 
lśenryvkowskie Pieńki, wybrał się z oj- 
cem do swego lasu na czaty, gdyż po- 
przedniego dnia zauważyli oni, że jacyś 
nieznani sfrawcy ścięli dużę drzewo i 
pozostawili je na miejscu. 

Sądząc, iż złodzieje przyjdą po przy 
gotowany łup, postanowili przychwycić 
ich na gorącym uczynku. 

Las Lipskich znajdował się w odle= 
głości około 100 kroków od lasu dwor- 
skiego, należącego do majątku Kołaci- 
nek, pow. brzezińskiego. 

Ojciec z synem dyżurowali do godzi- 
ny 6-ej rano, lecz nikt po ścięte drzewo 
nie przyszedł. 

Gdy już zamierzali wracać do domu, 
usłyszeli nagle w pobliskim lesie dwor- 
skim czyjeś kroki i kaszel. 

Zaciekawieni tymi odgłosami, udali 
się w ich kierunku | ujrzeli przed sobą 
w odłegłości 10 kroków „strzelca dwor- 
skiego, Stanisława Furowskiego i gajo- 
wego majątku Kołacin, Wacława Ję- 
drzejczaka z rewolwerem w ręku. 

Lipscy zboczyli | udali się ścieżką na 
skraj lastt. 

Gdy znajdowali się w odległości oko- 
łe 100 kroków od miejsca spotkania, 
Władysław Lipski usłyszał nagle strzał 
i jednocześnie poczuł ból w nodze, 

Odwróciwszy się, ujrzał on Jędrzej- 
czaką, trzymającego dymiący rewolwer 
w ręku. 

Sprawa rozpatrywana była pod przę 
wodnictwem sędziego Kozłowskiego. 

Oskarżony. były policjant, do winy 
się nię przyznaje, tłomacząc, iż strzelał 
w. górę dla postrachu. 


WORA 


nadzwyczajna. 
premjera! 


1) — 


W roli głównei: najpiękniejszy 
i najwięce, męski przedstawiciei 
sztuki kinowej 


se” NAD PROGRAM a 


Początek o Laois SW ATP sens o iD'ej, 


drzewa. 


Świadek, Stanisław Furowski zeznał 
ił faktu postrzelenia nie widział. lecz 
słyszał tylko huk wystrzału. 

Po strzale, przyszedł do Świadka 
Jędrzejczak i oświadczył, że strzelił da 
uciekającego Lipskiego. 

Ekspertyza sądowo-lekarska wyka- 
zała, iż rana należy do gatunku ciężkich 
uszkodzeń cielesnych, 

Prokurator Rudolf Kawczak. zazna- 
cza iż oskarżony nie miał potrzeby Strze 
lenia. przeto wnosi o surowe ukaranie. 

Po przemowie obrońcy podsądnego 
adw. Abramskiego który prosił o unie 
winnienie, sąd udal się na naradę. po- 
czem ogłosił wyrok, skazujący Iedrzei- 
czaka na 4 miesiące aresztu z zalicze- 
niem aresztu prewencyjnego. l 


u“, Miljon Beżrobotnych 


niemców 


żyje wyłącznie z rządowych 
zapomóg. 


Berlin, 12 stycznia. 


Wielkie niemieckie organizacje Syn 
dykalne .zwróciły uwagę rządu na cież 
kie położenie bezrobotnych. Liczba ro 
botników, żyjących jedynie z zapomóg 
z funduszów bezrobocia, przekroczyła 
milion. Organizacje syndykalne wvra- 
żają nadzieję, że rząd zajmie się nie- 
zwłocznie sprawą polepszenia położe- 
nia znajdujących się w nędzy bezrobot- 
nych. Według „Vossische Zeitung”, li- 
czba bezrobotnych w okręgu przemy- 
słowym Westfalii wynosiła w grudniu 
150.000 wobec 75.000 w listopadzie, 


Złodziej uciekł, lecz towar się znalazł, 


Szczegóły kradzieży ze składu Kaliemana 
przy ul. Pańskiej 98. 


ŁÓDŹ, 13 stycznia. 


Ze składu Kafiemana, mieszczącego 
się przy ulicy Pańskiej 98 na pierw- 
szem piętrze, skradziono osiem pak 
przędzy. 

W sprawie tej wdrożyła policja ener 
giczne śledztwo. 

Jak zdołano ustalić, złodzieje dostali 
się do składu przez przystawienie dra 
biny do muru domu. Włamywacze 
wyrwali żelazne sztaby, znajdujące się 
na oknach. wybili szyby i w ten sposób 
dostali się do wnętrza. 

„W pracy* tej nikt im nie przeszka- 
dzał, wobec czego złodzieje operowali 
przez całą noc spokojnie. 

Nikt z lokatorów domu nie słyszał 
nawet podejrzanych szmerów tak. iż 
śledztwo policyjne utrudnione jest z po 
wodu braku śladów. 

Jednakże, jak udało się ustalić, loka 


|| — awe 


RZ 


Prolongowany na życzenie Publiczności 


Kazimierz BAJON 


a monologista i piosenkarz w nowym repertuarze, 


"Zosia TOKARSKA 


pieśniareczka skiualna, 


SRA U Z 


torzy domu sąsiedniego przy ulicy Pań 
skiej 100 słyszeli tej nocy jęki mężczyz 
ny, dochodzące z ogródka. 

Zgodnie z powyższem zarządzono 
natychmiast poszukiwania w ogródku. 

py 5% dała uieoczekiwane Wwy- 
niki. 

W ogródku bowiem pod słomą zna- 
leziońo wszystkie 8 sztuk przędzy. Jak 
zdołała wreszcie policja ustalić najwi- 
doczniej jeden z włamywaczy zranił 
się przy wchodzeniu po drabinie. ze- 
szedł więc na dół do ogródka i tam ię” 
czał z bólu. 

Towarzysz jego lub towarzyszka 
nie mogli sami udźwignąć przędzy i po 
zostawili ią przeto ukrytą, licząc na ta, 
iż w najbliższych dniach łup będą mo- 
gli zabrać, 
> Obecnie policja poszukuje złoczyń- 
c w. 


-|dencja zniżkowa. 


Dolar w Łodzi, 


Dziś, przed południem na rynku ples 
niężnym w Łodzi panował ruch minimal 
ny. Obracano dolarami po kursie 7.15 w 
sprzedaży i 7.25 w zaoliarowaniw. Ten- 
Materiał przewyższa 
zapotrzebowanie. 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Londyn 34.03 

Szwajcaria 135.54 

Nowy Jork 7.02 


II PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolar w obrotach międzybankowych 
7.05, w obrotach prywatnych w 
żądaniu 7.30, w sprzedaży 7.25 


bez tranzakcji. - 


„I. UNA 


Wynik konkorsu mętnoćci dzieć etei 

Odbyty w obecności przedstawiciel 
prasy į zaproszonych gości w kinoteatrze 
„Liuną” konkurs urody dziecięcej da] na- 
stępujący wynik: 

Nagrodę 1-szą przyznano 

Panas Fhrenleichównie, 
nr, 35 (głosów 550) wl, Sienkiewicza 18 
Nagroda 2-ga przypadła 

Józiowi Seligerawi 

nr, 18, is > 29 (Posów 421), Nagrada 
3-cią Jerzy Tiectz, 
nr. 14, Wólczańska 98 (głosów 316). Wre 
szęie przyznano nagrodę pocieszenia nr 
1 (głosów 298), 

Nagrody wydawane będą w czwartel 
dnia 14, b.m. od g, 6 w. w kance'arii i: 
na „Luma”, Równocześnie zawiadamia się 
że filmy poszczególnych dzieci są da m 
bycia w kasie Luny, za zwrotem kosz 
tów eo 


RAAL PN RRŁENĘ TY 


| Teperta Teatru Wolst gn. 


Dziś o godz, 8,15 wiecz, po cenach 
najniższ ch wystawiona będzie efektow» 
p J malownicza sztuka węgierska M, 

ela „Plomienna noc Antonji" z Izą 
i A owską i ARNA Jarkowską w ro 
lach głównych, 


OGG E e e WAM 


Człowiek, który milczał... 


Dramat egzotycznych krajów i nieokiełznanych charakterów, rozgrywający się wśród dżungł: oceanu w B=lu aktach. 


MILTON SILLS. 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 


"Lina ZAHORSKA 


tancerka klasyczna 1 charakterystyczna. 


"ŁOWCA MOTYLI 


arcywesała groteska w 2 aktach, obraz „First Nationsl P ctures*. 


Dziś 
nadzwyczajna 
premjera! 


Sala dobrze ogrzana. 


